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DODATEK PARAFJALNY
Jednajcie pienumeiatorów d o  T Y G O D N IK A  „ N I E D Z j E L A ’ Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafja Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny. nietylko czytulniklem.

Porządek nabożeństw
w  K o śc ie le  P a ra fia ln y m  

W nleb. W ajśw. Marji P an n y.
N M tle la  II po 21el. Świątkach — 3 czarwoa.

g. 5. P ry m a rja  z nauką — ks. Kan. 
Jankow jki

g, 3. M jza św. z  n^uką — ks. B ro­
dziński

g. 9,10. Msza. ś w . z  nauką dla szkól — 
ks. Mgr Binkiew icz.

g. 11. S u ,na z  W yst. N. Sakr. i p ro­
cesją — ks Pcof. G iebartow ski. K azanie— 
ks. Brodziński.

8’ 12,30. Msza św. z nauką — ks. Jung. 
8- S. W  kaplicy  w ięz iennej—ks. Jung. 
8 16. N ieszpory z W yst. Najśw. Sakr. 

1 procesją — ks. Jau g .
<ld soboty g. 18-ej dnia 2 VI do dnia 

^ VI g la -e j dyżury  pełn i ks Jung.

Kalendarzyk Zebrań,
(Dom K atolicki).

. h lo iiU la  3 czerw ca hr. g 7,30. z.cbra- 
b#kcji K andydatek Sodalicji Panien 

F^e2jydentki; g 12 P ropagandow e A K. 
8- lo. P len a rn e  .-iMPZ; g. 17. A rcybractw o 
, azy H onorow oi i B rac tw o  Sei -a Pana 
Jezusa) g. 18 0 * 3 tn *  «w. Zyty.

P on lo liuuak  4 czerw ca b . g. 17. G ru­
pa n .łodych m atek  SNK (ostatnie).

Wtorek 5 czerw ca br. g  19,15. Z eb ra ­
n ie Z arządu  A. K.

BrtoU 6 czerw ca br. g. 19,15. Dyżur 
N. K.
Ulfcartok 7 czerw ca br. P rocesja  z oka- 

'■]} O k taw y Bożego Ciała — zebran ia  się 
nie odbędą.

Piątek 8 czerw ca br. g. 19,15. Kurs 
wyks '.tałcenia religijnego: g. 20. Zbiórka 
zastępu H.

Sobota 9 czerw ca br. g. 15. Koło m i­
nistran tów  (I stopień); g. lo. Koło m in i­
stran tów  iii  stopień); g. 19,80. S ekcja Eu­
charystyczna Sodalicji Panien

m e is ie lz  10 czerw ca br. Zebrania nic 
odbędą się z powodu V K ongresu E ucha­
rystycznego  w  D ąbrowie G órniczej i Go- 
łonogu.

Zd jęcia p a m ią tko w e  od

I  K o m u n i i  Ś w .

w ykonuje solidnie

F O T O - L A Z A R
Piisudskiogu 14, róg Sadowej.

tW utnidtj Zakład Pogrzebowy

•J. R Ą C Z K A "
40SH0WIB0 Pres. Moteli kiego 13. Tel. 8 38

Załatwia pogrzeby solidnie i po 
cenach najniższych.

D rodzy# Chrystusie P a w  
Parkanie.

Boże Ciało.
Idzie! idzie! Bóg praw dziwy U 
Idzie Sędz a sprawiedliwy;* 
S tanąw szy  p .ęknyn . koleń. 
U derzm y w szyscy c~ołemlj

Chodźko (Donu h mojego dztaaka)
Gdzie jes t poezja, tam je s t p raw ­

da i życie. A  któż odm ow. wysokiej 
poetyczności procesji Bożego Ciuła? 
T en  tryumfalny pochód Boga prze- 
miasta i wioski; te kaplice- altany w 
których Bóg zatrzym uje się, jakby 
dla udzielenia posłuchania tysiącz­
nym  prośbom , wieńczonym natych 
m iastewem  błogosławieństwem , te 
w reszcie śpiewy wspaniale, wonne 
obłoki kadzideł i kw iaty sypane Bo 
gu pod stopy, wszystko to składa 
się na całość poezji i aityzm u.

Spow szedniała już nam ta uro­
czystość doroczna. W yobraźm y' so­
bie jednak, jak i to entuzjazm musiał 
ludzi pory wać, w one wieki gorącej 
wiary, kiedy to jedyna w swoim ro­
dzaju procesja była jeszcze now o­
ścią. A lbo, jak- zachw yt ogarnąłby 
człowieka, któryby po raz pierwszy 
ujrzał niespodzianie ten korowód, i 
gdyby m u wyjaśniono, że ci ludzie, 
zwani chrześcijanam i, m ają Boga 
wśród siebie, że ten Bóg raz do ro ­
ku opuszcza swoje pałace, aby uczy­
nić przegląd ludzkich siedzib i ubło- 
gosławić ludzkie prace a trudy!

Ktoś powiedział, że Bóg jest naj 
popularniejszą Istota. I jeżeli to zda­
nie wogóle jest trainem i praw dzi- 
wem, to nabyw a ono szczególnej re ­
alności w procesji Bożego Ciała. A ni 
marzyli o czemś podobnem  W ergtle 
i Horacowie. I rzecz n iepojęta do­
praw dy, że me znalazł się jeszcze 
chrześcijański poeta, któryby cały ten 
pom ysł i czyn poetyczny Kościoła 
wcielił w m istrzowskie słowo. Są 
poeci, którzy nie tają się z obawą, 
iż gdyby zrzekli się erotyzm u, ja ­
kim zapraw iają sw o jt utw ory, a stali 
się „religłantam i", straciliby polot. 
W yznanie to sm utne, lecz p raw dzi­
we niestety. O padłyby im skrzydła 
napraw dę, bo ich uczucia religijne, 
są m artw t lub pow ierzchow ne, gdy 
miłość odczuwają om aż nadto

żywo. Że jed n a k  choćby w sam ych 
tylko obrzędach, uw ypuklających 
wiarę, są złotodajne żyły poezji, tego 
dowodem  jednym z wiciu je s t nie­
tylko uroczystość Bożego Ciała, ale i 
jej hislorja. Jak  opiewa legenda, p e ­
wna zakonnica z Low anium  (w. XIII) 
imieniem Juljanna, widy wała we śnie 
jaśniejący księżyc, z jednego brzegu 
nieco zaciemniony. Modląc się do 
Boga o wyjaśnienie tego snu, pona­
wiającego się kilkakrotnie, o trzym a­
ła natchnienie, że ten Księży c to 
Najświętszy Sakram ent, a jego przy­
ćmienie wyobraża brak osobnego św.ę- 
ta na cześć Eucharysiji. Zainteresow ali 
się tem miejscowa dostojnicy du­
chowni i po upływie pew nego czasu, 
a zwalczeniu oporu niechętnych tej 
nowości, naprow adził uroczystość 
Bożego Ciała na terytorjUm swojej 
legacji kardynał Hugo (i2ó‘2 r ) N a­
stępnie, gdy za Zrządzeniem Bożem, 
j t d t n  z prkłatów z Low anium  został 
w ybrany na papieża, tenże, w stąpi­
wszy na tron  Piotrow y, pod njiie- 
n.em U rbana IV, wydał bullę, mocą 
któicj rozciągnął uroczy stość Bożego 
Ciała na cały kościół, W praw dzie 
papież ten  w krótce um arł, a bulla 
pozostała bez praktycznego rezultatu . 
O dnow ił ją  wszakże w r. l a l i  K le­
m ens V, i odtąd św iat katolicki po­
zyskał nowy klejnot w koronie sw e 
ich uroczystości.

Lecz oto, co lest z tego w szyst­
kiego najciekaw sze i najpiękniejsze. 
U rban IV polecił dwom  największvm  
geniuszom  ówczesnym  śś. B onaw en­
turze i Tom aszow i z A kw inu, uło­
żenie brew iarzow ego ofiicium, na 
now e święto. Stanęli na term in dwaj 
w spółzaw odnicy przed pap.eżem  z rę ­
kopisam i w ręku. Zaczął czytać św, 
Tom asz. A  w m iarę, jak w ypow ia­
dał swój utw ór, jak  odczytyw ał 
w szystkie jego części m isternie do­
pasow ane do siebie, , ik w resacie 
wygłaszał przecudne hym ny „Pange- 
ligua", „Lauda Sion" i „Sacris su- 
lemniis* — w miarę tego rosło 
i w zbierało uwuelbieme dla twórcy 
w duszy jego zapaśnika. Aż potoki 
łez popłynęły z oczu św. Bonaw en­
tury, a pod jego suknią zakonną dał 
się słyszeć szelest taiganego  pap ie­
ru, którego strzępki spadły na po­
sadzkę. Gdy w ięc w ezw ą1 go U r­
ban IV z kolei do odczytania w łas­
nej kom pozycji, upadłszy papieżow i

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem" Paraljalnym.
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do nóg, z-w ołał: „Ojcze Święty!
gdym  słuchał brata  Tomasza, zda­
wało mi się, iż św iętokradztw o po­
pełnię, jeżeli ośmielę się przedstaw ić 
sw oje niedołężne dzieło, w obec skoń­
czonej piękności natchnionego utwo 
ru mojego zwycięscy. O to co z mo­
jej pracy pozostało". I tu wskazał 
na podłogę, usłaną drobnym  pap ie­
rem...

T aki je s t  rodow ód św ięta Bożego 
Ciała. Jest ono w spaniałą publiczną 
m anifestacją naszej w iary w Eucha­
rystycznego Boga; tem uroczystem  
zaznaczeniem, iż ów  Bóg utajony 
w białej latelce chleba jes t Panem  
przyrody, a ona Jego świątynią, 
i nakoniec, tym  jŁKby żywym reli­
gijnym  obrazem , w ram y wiosny 
opraw nym .

Procesja  Bożego Ciała — to pu ­
bliczny hołd Jezusow i Królowi, to 
publiczne wyznanie wiary. Dciś, 
gdy w swiecie szerzy się bezbożność 
i walka z kościołem, my katolicy 
winniśmy dołożyć wszelkich starań, 
aby publicznie m anifestować naszą 
w iarę i protestow ać przeciw ko bez­
bożnictwu.

W  roku bieżącym obchodzimy 
W ieik. jubileusz, 1900-lecia ustano­
w ienia Ndjśw. Sakram entu . W tym 
zatem roku św iętym  s ta ra m y  się, 
aby  ta procesja Bożego Ciała w y­
padła u nas jaknajw spanialej. A by 
nas zachęcić do udziału w proce 
s i i th  z Najśw. Sakram entem , Ojciec 
ow  udzielił odpustu zupełnego tym 
wszystkim , którzy biorą udział w 
procesjach. A by jed n ak  tego odpustu 
dostąpić, trzeba iśc z procesją i śpie­
wać lub przynajm niej mcdiić się. 
Tym czasem  u nas wielu me bierze 
wcale udziału w procesji, bo idą na 
procesję po to tylko, aby się poga­
pić, często naw et zamiast oddać cześć 
Panu Jezusow i, jeszcze C o zniew a­
żają, bo idąc za procesją, rozm aw ia­
ją, śm ieją się i d a ją  publiczne zgor­
szenie.

Okażm y się ludźmi wierzącymi 
i kulturalnym i, bierzm y udział w pro­
cesjach tak, jak  to ua dobrych kato­
lików przystoi.

Probos»us.

Pieśń do Najśw . Serca P . Jezusa.
Błogi czas nam teraz świeci,

O Jezu Kochany 
Miesiąc czerwiec, co miesiącem 

Serca Twego zwany;
O niech dojdzie głos nasz Ciebie! 
Niechaj Serce  T  woje w niebie

Przyjmie cześć, przyjm ie cztść, 
Kcói ą grzeszni, 1< < z skruszeni,
U nóg T w oich ukorzeni,

Chcemy nieść, chcem y nieść.

Przyjm  łaskawie od sług Tw oich,
O N ajsłodszy Panie,

Przyjm ij ku czci Serca  Tw ego,
To nasze śpiew anie,

Schyl Sw e Serce ku tej ziemi, 
M iłosierdziem nad grzesznym i

Błysnąć chciej, błysnąć chciej.
I cbiite łaski zdroje 
Na te biedne sługi Tw oje,

Panie zlej, Panie zlej.

Tw oje Serce m iłosierne
Niech sm utnych pocieszy, 

Niechaj upadłych pedźwigmo,
W ysiępnych rozgrzeszy,

Niechaj słońce Tw ej miłości.
Spali w szystkie nasze złości,

Jezu daj, Jezu daj.
Byśmy serce T w e kochali,
Przez to serce pozyskali

Niebios kraj, niebios kraj.

Pieśni, Które będą śpiewane 
w rzaiie procesji Bożego Ciała.

1 kościoła do I ołtaiza przy ul. 
Piłsudskiego:
T w oja Cześć, chwała, nasz wieczny

[Pan.e,
Na wieczne czasy niech nie ustanie. 
Tobie dziś dajem  z wojskiem  tych

[ludzi
Pokłon i pienie my Twoi słudzy.

Dziękując wielce 7'wej wielmozności 
Za ten dar zacny, Tw ej wszechmoc-

[ności
Ześ się darow ał nam nic niegodnym  
W  tym  Sakram encie nam tu p rzy ­

tom ny .

Od I ołtarza do II przy ul. 3 Maja:
Do Ciebie, Panie, pokornie wołamy, 
Łzy wylewając, serdecznie w zdy­

ch a m y  '
Racz na nas spojrzeć z n ieba w yso­

k iego ,
A racz pocieszyć człowieka grzesz­

nego ,
Któregoś, Panie, zbytnio umiłował 
I ki jvi najśw iętszej przelać nie żałował. 
Acz miecz Tw ój srogi bardzo się roz­

szerzy ł,
By złości nasze sw ą srogością mierzył.

Od U ołtarza do Ul przy ulicy 
Małachowskiego:
U drzw i Tw oich stoję, Parne, 
Czekam  na T w e zmiłowanie.
K tóryś pod postacią chleba 
P iaw aziw y  Bóg zstąpił z nieba.
W  tym  Najświętszym  Sakram encie 
O becnego tu widzicie 
W  tej H ostj i je s t  Bóg żywy,
Choć zakryty lecz p iaw dziw y.

Od ku oftarza dc IV przy ulicy 
Prez. Mościckiego;
Boże w dobroci m gay nie przebrany, 
Żadnym  językiem  niew ypow iedziany, 
Ty jesteś  godzien wszelakiej mttcści, 
Poszanow ania, chwaiy, uczciwości. 
Ciebie chcę pragnę i ważę Sam ego 
Nad w szystkie dobro, T ys mi s tre a

[mego
Najwyższe dobro, T yś w na jwiększej

[cenie,
Sam jeden u mnie nad w szystko

[stworzenie. .*

Związki małzensifU *ewarli.
D nia 20 V 1934 r. Rom an Kovrtlsk i 

z M arjanr.ą D ziew ięcką Dnia 21 V 1884 r. 
W ładysław  S nopek  z H eleną  Dziubka.

Szczęść Boże! M łoJym  parom .

Zmarli.
Dnia 20 V 934. P io tr W aw rzyn , la t 47. 

Dnia 21 V 1934 Szczepan  Gajos, lat 21; 
S tan isław a N iew iarow ska, la t 31. Dnia 2*
V 1934 K azim ierz A ntoni K orzeniew ski, 
la t 00; H elena  z S tachow iczów  Górni- 
kowaka, la t 37.

W ieczny  odpoczynek racz im dać Panie!

Rocznice zaślubin.
Dnia 1 VI 1934. F ranciszek  W ło d ar­

czyk i Agnieszk, Głąb. U n ii  4 VI 1934. 
Jacen ty  Tałaj i K atarzyna Stawiarj; Ma­
teusz GrzebielicWowski i M arjanna Cybul­
ska; L yc. ko W aw rzyn iec  i Ja n in a  Le« 
w andow ska; Idzi- G rudnłew K z t - j a d w i ja  , 
K ędzierska; S tanisław  S tęp ień  i S tan isła­
w a G rzywa; Ju ljan  W aizech u  i Dorota 
Brykalska. Dnia 6 VI 1»34 Bos tUn W ol­
ski i K arolina S ierota; Jakób S zynal i A- 
niela O stręga; S tan is ław  H a k  i F ranciszka 
łiabuś; Pioti K asprzyk i Józefa Konieczko; 
A ntoni R usek i Ju ljanna K w iatkow ska. 
Dnia 7 VI 1934. W a lte r  Schm ura i Anna 
W asser.

Rocznice zgonów.
D nia 5 VI 1934. L eokadja P lu ta, la t 22.

Zapowiedzi przedślubne.
Józef N ieiarz, w dow . zam. 1 Maja 17 

z W andą Podlew ską, p. am. O strugórska 
11, zap. 2. M ieczysław  O lszew ski, k. z B ę­
dzina z S tefanj; Maj, p. zam. K siążęca 2, 
zap. 2 Jan  M aślanka, k. z B ystre j z Leo- 
kadją Rok, p. zam. O strogórska 9, zap 2. 
W ładysław  Sztaba,, k. zam. C hem iczna 22 
z M arją G aw ęcką, p . sam . 1 Maja 3, zap. 2.

S i ó s t r y  K a r m e l i t a n k i  D s i e *  
c i u i K a  J e z u s .  S o s n o w i e c  W i e j ­
s k a  2 3  p rzy jm ą kilka panienek  szkol­
nych na letnisko (na w ieś w pięknej oko­
licy) na czas ferji szkolnych. W szelkich  
inform acji złączonych z opłatą letn iska 
udziela kancelar ja  szkolna od godz. 15—18.

Sekretarjat Parafjalny.
S ek re ta rjs t Parafjalny  załutw ia w szel­

kie sp raw y zw iązane z pracą katolicką 
w parafji. Dom Katolicki, ul. Prez. Moś­
cickiego 15. G odziny u rzędow e w n ied z ie­
le  i dni pow szednie l a  w yjątk iem  pon ie­
działku od 9 do 11.

latMirr: Ks. Teofil Jankow ski. — W yśaaoa: S ek re ta ija t P arafji W niebow zięcia N. M. P. w  Sosnow cu.
D ra k . S M ao w leck ie  Z a k ła d ; G raficzne, S p . z a p .  odp. w S san ew cu .


